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Mm niypańsiwnwa 


Jedną z najbardziej palących spraw chwili o- 
becnej jest sprawa dostarczenia przez chłopów 
świadczeń rzeczowych tzn. kontyngentów dla 
ludności miast. Chłopi dostarczyć muszą część 
urodzaju po cenach tzw. sztywńych, by pań- 
stwo wyżywić mogło robotników, którzy w 
ciężkich warunkach, pełni poświęcenia, pracu- 
ją nad odbudową życia gospodarczego Polski. 
Towary, wypracowane przez robotników, pój- 
dą na wieś. Sojusz robotnicza - chłopski, na 
którym opierają się rządy demokracji polskiej, 
jest nie tylko sojuszem politycznym, ałe i so- 
juszem gospodarczym, bez którego sojusz poli- 
tyczny byłby pustym dźwiękiem. Rozumie to 
każdy robotnik, że bez pomocy przemysłu 
wieś, rolnictwo nie mogłyby się rozwinać; 
zozumnie to każdy chłop, że bez pomocy wsi 


robotnik nie mógłby pracować. 


Ale właśnie tej braterskiej współpracy wsi i 
miasta nie chce obszarniczo - kapiłalistyczna 
reżkcja, bo nie chce wzmocnienia władzy ludu. 
Agenci reakcji w miastach judzą robotników 
przeciw chłopom, a po wsiach judzą chłopów 
przeciw robotnikom.  Nawołują oni robotni- 
ków do strajków, do zmniejszenia wydajności 
pracy, bo nie chca, by państwo mogło dostar- 
czyć wsi towarów przemysłowych; chłopów 
żaś nawołują do zerwania świadczeń. 


Ale jakież było nasze zdumienie, gdy w pi- 
śmie, które tytułuje się „Wojewódzkim otga- 


nem Stronnictwa Ludowego”, przeczytałiśmy 
te same nawoływania do sabotowania kontyn- 

gentów. Mówimy tu o tygodniku „Polska Lu- 
dowa”, wychodzącym w Poznaniu. Czytamy 
tam o wystąpieniach niejakiego ob. Jana SAJ- 
DAKA, niestety posła do Rrajowej Rady Na- 
sado ob, . Gronia, dyrektora szkoły rol- 
niczej. Poseł Sajdak wygłosił „dłuższy refe- 
rat”, w którym omówił, jak czytamy „program 
Stronnictwa Ludowego” (77). Okazuje się, że 
poruszone w referacie zagadnienia, zwłaszcza 
kwestią zniesienia, względnie obniżenia kosz- 
tów kontyngentu, wprowadzenie wolnego han- 
dlu, wywołały żywe zainteresowanie zgroma- 
dzonych”. Po tym budującym referacie posła 
Sajdaka zebrani—czytamy dosłownie — jedno- 
myślnie wypowiedzieli się za zniesieniem kon- 
tyngentu i wprowadzeniem wolnego handlu”. 

Dalecy jestesmy od tego, by bodaj w naj 
mniejszej mierze utożsamiać to antypaństwowe 
wystąpienie posła Sajdaka i dyrektora szkoły 
rolniczej Gronia z polityką Stronnictwa Ludo- 
„wego. Patriotyczne słanowisko i praca Stron- 
nictwa Ludowego w dziedzinie realizacji kon- 
tyngentu są powszechnie znaue, jesteśmy naj- 
głębiej przekonani, że w prawdziwej prasie 
Stronnictwa Ludowego, jak np. w „Dzienniku 
Ludowym” to antyludowe i antychłopskie wy- 
stąpienićc spotka sie Z należytą odprawą. Ale 
jak wytłumaczyć, że tygodnik „Polska Ludo- 
wa?” w tym samym numerze wznosi hymny pó- 
chwałne na cześć ob. wice-pzemiera Mikołaj- 
czyka? Czyżby ci panowie uważali, że próba 
pokrywania antypaństwowej agitacji autoryte= 
tem wice-premiera Mikołajczyka pozwoli im 
uniknąć surowego potępienia opinii społeczeń- 
stwa polskiego? 

Parę dni temu wice-bremier Mikołajczyk w 
przemówieniu radiowym wczyał chłopów do 
składania świadczeń rzeczowych, „Świadczenia 
rzeczowe — powiedział wice-premier — w tym 
okresie trudnym i przejściowym są naszym of 
bowiązkiem. Towary przemysłowe, przyznane 
przez rząd w formie premii, to już produkt 
pracy polskiego robotnika, technika i inżynie- 
ra> Tak powiedział wice:premier Mikołajczyk. 
Czyżby „Polska Ludowa”, występująca w roli 
orgańu ob. Mikołajczyka, chciała zadźmon- 
 strtować Światu, że co innego jest przemówie- 
nie rt iowe ministra, a co innego „praca w te- 
renie”? 

Istotnie, rzad wyznaczył dla wsi towary prze- 

mysłowe na sumę 350 milionów złotych, Suma 
kredytów uruchomionych przez Państwowy 
Bank Rolny na odbudowę wsi wynosi 215 mi- 
lionów złotych. Chcąc pomóc chłąpom, rząd 
Rzeczypospolitej zmniejszył sumę świadczeń 
do 1.100.000 ton, podczas gdy w roku ubiegłym 
same tylko tereny na wschód od Wisły dały 


- 


1.300.000 ton zboża. Tylko 18 proc. urodzaju| w miarę możności chłopów ubogich. O tych | tem dorwać się do władzy, 
chłopi muszą oddać państwu. Jest więc wiefut- | staraniach ludowego rządu. 


Jal fo jest i 


Gdy. przyjschały po nas cię- 


qdakcji dwaj łódzcy robotnicy uciekinierzy |żarawe samochody okazało się, że wolna 
z obozu dla Polaków w Falingbestel koło fnaim zabrać ze sobą tviko plecaki i małe 


Hannoweru. 
dakcji są znane nie podamy do publicznej 
wiadomoś z obawy, aby rodziny ncieki- 
ij merów pozostawione w obozie nie były 
prześlądowane. 
"W niemieckiej niewoli 
„Dwa lata temy zostaliśmy przeż Niem 
ców wywiezieni z Łodzi — opowiada ob. 
O. — do iednei z niernieckich kuźnie zbra- 
ieniowych zriaiduiących się w dawnej ko- 
palni soli w pobliżu Hannoweru, Wol- 
brzymich grotach 508 — 600 metrów pod 
ziemią urządzili Niemcy hale fabryczie i 
magazyny. Pracowaliśmy tam ciężko nie 
widząc Światła dziennego czesto wodze- 
ni i dręczeni przy lada okazji, 
Wyzwaoleni przez amerykańskich 
żołnierzy 

i Gdy Amerykanie zdobyli tę miejsca- 
wość i nas oswobodzili radość nasza nić 
miała granic. Amerykańscy żołułeize od- 
nosili się do nas bardzo serdecznie i ży- 
czliwie, Powiedzieli nam, Że jak tyłka 
wojna zostanie zakóńczona udamy się do 
krain i będziemy mogli zabrać ze sobą za- 
wartość magazynów, przy których tak 
ciężko pracowaliśnry. 


Gdy przyszii Anglicy... 


Tymczasem Amerykanie wycofali się 
z tej miejscowości i Anglicy zajęli ich 
miejsce. Skończyły się nasze dobre cza- 
sy. * Władze angielskie powiadomiły nas, 
że zostaniemy przewiezieni do obózu 


Nazwiska ich aczkolwiek re-| walizki. 


Wywieziono nas 15 kin. ód kopałń, W 
kilka dni przywieziono nas z powrotem na. 
nasze dawne miejsce pobytu. Magazyny 
obszabrowai! Anglicy. Po kilku tygodniach 
przewieziono nas do Fałingbeste. Za- 
mieszkaliśmy w koszarach dawnej szko- 
ty 8S. Polacy z całej okolicy zostali tani 
zobozowani. Obecne przebywa w obo- 
zie 32 tys, mężczyzn, kobiet i dzieci ze 
wszystkich stron Polski. Na terenie stre- 
îy okupacyjnej angielskiej znajduje się 900 
tys. Polaków w 64 obozach. 


W annieiskim obozie 


Życie w takim angielskim obozie nie 
jest rozkoszą. Normy żywnościowe prze- 
widują 1360 kalorii na osóbę. W obozach 
amerykańskich Polacy otrzymują 2000 Ka- 
lorii; prócz tego racie dodatkowe czekola- 
dy, kawy i papierosów. Anglicy dają pa- 
pierosv 40 sztuk tygodniowo tylko tym, 
którzy zgłaszają sie do pracy przy uswa- 
niu gruzów itp. Robotnik polski iest opła- 
cany na równi z niemieckim tj. 3,5 marki 
okupacyjnej dziennie. Suma ta równa się 

wartości otrzymywanych papierosów, 

W naszym obozie Zesto były przepro- 
wadzańe, rewizie i poszukiwania broni, 
Rabowato nam wtedy w bezczelny spo- 
sób skrómną zawartość naszyci: walizek. 
U niemieckiej ludności cywilnej nigdy bro- 
ni nie szukano, choć Niemcy broń prze- 
chowują, jak wykazały rewizie robione 
przez Amerykatów. 


W każdym obozie znajduje się delegat 
UNRRA otaczony ‘sztabem kreatur nasta- 


HEY YACHT ONA ONY AEOLIAN YGOOW HONEY EPO WAW ETYCE OTO CEEP ANITY 


Oświadczenie Mołotowa 


na konferencji prasowej w Londyn è 


LONDYN. (Polpress). W Londynie od- 
była się konferencja prasowa, na której 
komisarz ludowy spraw zagranicznych 
ZSRR Mołotow przedstawił dziennikarzom 
radzieckim puukt widzenia na niektóre 
problemy konferencji londyńskiej. . 

W sprawie kofonii włoskich Mołotow 
podkreślił że w zasadzie Związek Radziec- 
ki zgadza się na kolekiywny mandat nad 
koloniami państw nieprzyjacielskich, lecz 
tego rodzaju miandat kolektywny nie zo- 
stał jeszcze wypróbowany, podczas gdy 
dzieje ostatnich lat, wykazały, że system 
mandatów indywidualnych wytrzymał pró- 
bę życia. Obecnie więc Związek Radziecki 
wysunął tezę mandatów indywidualnych 
nad byłymi koloniami wloskimi. 

Molbtow nie zataił przed dziennikarza: 
mi zainteresowania, jakie żywi Związek 
'Radziecki dla Erytrei W snrawie Dodeka 


|nezu Mołotow kategorycznie zaznaczył, że 


wysp tych nie można uważać za kolonię 
włoską, lecz za część terytorium Włoch, 


Włoch. W sprawie granicy jugosłowiańsko- 
włoskiej komisarz Mołotow oświadczył, że 
terytoria, zamieszkałe przez Kroatów i 
Słoweńców, powinhy stanowić część fede- 
racyjnej Jugosławii. Włochy zaś powinny 
się ograniczyć do terenów, mających cha- 
rakter włoski. 

Omawiając problem Bulgarii, Rumunii -i 
węgier, Molotow oświadczył, że w kra- 
jech tych powstały rządy demokratyczne 
popierane przez „większość ludności. W 
sprawie Grecji Mołotow powiedział: „Im. 
prędzej powstanie nowy prawdziwie de- 
mokratyczny rząd grecki, tym lepiej bę- 
dzie dla Grecji i Sojuszników”© 

Loncyn, korespondent dyplomatyczny 
agencji Reutera omawiając przebieg 'kon- 
ierencji londyńskiej, podkreśla, że Zwią- 
zek Radziecki wykazuje pewne zaintereso” 
wanie dla terenów położonych w Afrycę 
północnej i na obszarze raorza Czerwone- 
go. Prasa amerykańska donosi, że Związek 
Radziecki gotów jest objąć mandat nad 


która w przyszłości nie może należeć do Erytreą i Trypolitanie. 
RZE S OOS O RCR 


zbawiło chłopów możności wolnej wymiany 
produktów rolnych. Rząd wyznaczył premic 
dla tych, którzy w porę wypełnią swoje zobo- 
wiązania wobec państwa. Świadczenia zostały 
zróżniczkowane w ten sposób, by zaoszczędzić 


by ułatwić chło- 


agitacji antypaństwowej pewnych -elementów 
reakcyjnych, spelnia swój obowiązek * wpbec 
państwa i narodu; wraz z robotnikami odeprą 
zakusy reakcji, która za pomocą rozbicia soju- 
szu robotniczo-chłopskiego chciałaby zpowro- 
posadzić fabry- 
kanta na fabryce, a obszistika na ziemi chlop- | 


nym kłamstwem twierdzenie, że państwo po-|pom zadanie, wiedzą chłopi i dlatego wbrew” skiej, 


niskiej sir 


Z narażeniem życia uciekają Polacy z angielski ch obo- | 


zów. — Polacy gorzej traktowani niż Niemcy 


*. Uciekinierzy z obszaru okupacji angielskiej opowiadają: 
W tych dniach zgłosili się do naszej re- | zbiorczego. 


|liwiony powrót do kraluł 
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nych przez tząd Arciszewskiego: Ludzie 
ci opowiadają nam o strasznych warun | 
kach wprost piekle na ziemi iakie są w 
„zbolszewizowanej” Polsce. "Nic nie po- 
magają nasze, wyraźne żądania powroty 
do kraju. Władze angiejskie zbyweją nas 
niczem. pa 
Amerykanie zorganizowali akcię tepas 
triacyjną i całe transporty Polaków w da 
godnych warunkach wysyłane są dð kra- 
ia. Na 32 tys. moich współtowarzyszy tej 
angielskiej niewoli 80 procent chce jak naj- | 
szybęici włócić do kraja. Pozostali to ü- 
kraińscy nacjonaliści, volksdeutsche -f | 
NSZ-owcy, którym więcej odpowiada raj 
gorsza emigracja, niż odpowiedzialność 
przed połskimi sądami za współprace z 
okupantem. 


Kto jest w armii Andersa: 


Podobnie sytuacja przedstawia się 
wśród żołnierzy. armii polskiej. Byłem + ; 
Maczkowie, polskim miasteczku _woisko=- | 
wym, urządzonym 80 km od Withelmsha= ! 
ven zamieszkałym przez żołnierzy pancer 
nej dywizji gen. Maczka. 70 proc. tych 
żołnierzy to sa byli jęńcy niemieccy, 'któ- | 
rzy w Afryce i w ltalii poddali się woi 1 
skom alianckim į zostali wciejeni dg armii 
polskiej. Są to volksdentsche, Niemcy z 
Śląska i Pomorza, z Prus Wschodnich, taks | 
że Ukrajńcy, a nawet Łotysze i w 

Prawdziwi Polacy tęsknia szalenie - za) 
ojczyzną i wszystko by dali, í żeby móc. | 
wrócić do ukochanej Polski, i 

Ucieczka z-_ohczu ; 

W naszym obozie urządziliśmy tajne 
wybory, wybraliśmy delegatów, którzy 
dostali pełnomocnictwa od reszty oboz 
wiczów i udali się w nielegalną podróż. do 
kraju, Z ośmiu wysłanych delegatów ty 
ko nas dwóch dotarło do Rolski Jak 
trudną jest taka podróż to zrozumiemy, F 
gdy weźmiiemy pod uwagę, że Polako 
nie wolno oddalać się dałej niż 3 km 
obozu, że Polakom nie woluo mieć rowe- 
rów, że Polakom nie wojno jeździć Ba 
Dodać należy, że Niemcy małą zupełną 
swobodę poruszania się na całym terenie 
angielskiej strefy okupacyjnej. Udając Ą 
Niemców wykorzystując to, że znamy ię= 
zyk niemiecki, i że ubrałiśmy się w, nies | 
mieckie mundury w ciągu kilku dni dotar= | 
limy do Łodzi. Jesteśmy tutaj od soboty. 
15 września. Robimy u władz starania, aby 
w jakiś sposób przewieźć naszych towar" 
rzyszy z obozu do kraju. Mamy nadzieję, 
Że starania nasze będą miały skutek”, 


Paderborn w liczbie mnogiej 
Ob. B, opowiada nam, że dziwi się, że 
w Polsce robi się taki krzyk o tych 4 Po- | 
laków skazanych ma Śmierć przez 0 
ków w Paderborn. „Takich wypadków — 
mówi — iest całe mnóstwo. Anglicy ad- | 
dają pod sąd Polaków przy lada okaz 
Za kupowanie.żywności od Niemców, ( 
Polacy w obozach naogół są głodni) * 
Anglicy karzą nas 6 tygodniowym aresz=— 
tem. Mówią, że gdybyśmy kupowali żyw. 
nóść — to Anglicy i Niemcy nie miełib 2 
co jeść. Nam muszą wystarczać racie o= 
bozowe. Cate mnóstwo Polaków Anglicy vi] 
zastrzelili w kactoliskach, gdy nocą wy- 
chodzili z obozu aby ukopać trochę ka iosi 
Hi dla siebie i rodziny. 14 
Opowiadaniami tymi jesteśmy zaska- 
ezeni i wstrząśnięci. Tego rodzaju stosu- 
ki nie podobne są przecież do normes 
stosunków między aliantami. * 
Żądamy, aby rodacy nasi mieli Bać 


á (> D 


Dnia 16 września zakończyły się dwudniowe 
wady prezesów wojewódzkich i działaczy 
tronnictwa Ludowego, W czasie obrad spra- 
wozdanie złożył Prezes Naczelnego Kamitetu 
| Wykonawczego ob. S. Bańczyk. Referaty wy- 
sili przedstawiciele Wici" „ob, ob. Synar, 
_. Domański i Ściborek W dyskusii zabietdło 
" glos 36 mówców. Zasadniczą nutą wszystkich 
przemówień było żądanie jedności Ruchu Lu: 
dowego który musi odbywać się na platformie 


4 
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/.. Prezydent Bierut nie skorzystał z przy- 
 sługującego Mu prawa łaski w stosinku 
T do poniżej wymienionych zbrodniarzy fa. 
 szystowskó-hitlerowskich skazanych wyro- 
t ni Specjalnego Sądu Karnego w Łodzi 
karę śmierci za, współpracę z okupan- 
à „i znęcanie się nad ludnością polską, 
| Wobec nidskorzystania przez Prezydenta 
a Bieruta z prawa łaski, na szubienicy zawis- 
Ga nastepujący zbrodniarze „hitlerowscy: 
| / 1 Alfyad Abraham, członek antypolskiej 
| organizacji Volksbund, który jeszcze przed 
Wo ną, demonstrował swój wrogi stosunek 
| Faństwa  Polskięgo. Natychmiast po 
broczeniu niemców do Łodzi, został 
deutschem 11 grupy i wstąpił do nie- 
skiego Selbstschutzu. Jako członek tej, 
nej z najbardziej eksterministycznych 
ganizacji faszystowskich — aresztował 
sreg Polaków, którzy następnie wywie_ 
erramu 


l Go 


X PITY, 
' W Centralnym Robotniczym 
m Bomu Kultury 


JA 
' Centralny Robotniczy Dóm Kultury podaje 

e e domošci 2e począwszy od dnia 19 wrze- 

śnią o godz. § wieczór występować bedą na 
| Naszej sali w koncercie rewiowyjm zespoły ra- 
psółe. Bilety dla grup robotniczych naby- 
i wać można w sekretariacie Centralnego RO- 
_ Botmiezego Domu Kultury, Piotrkowska 243 
Ld 


= 9 — 3 p. 


A Tt 
w Wojewódzkiej szkole PPR 
W dniu 22 września Wojewódzka Szkoła 

yjna PPR organizuje uroczyste zalcoń- 
e IV powiększonego kursu. Na uro: 
tosć tę „zapraszamy ‘wszystkich absol- 
entur naszej szkoly, Początek uroczy- 

© godz, l9-ej wieczór, po akademii 
vocna zabawa. Zaproszenia na zabawą 
Wydaje sekretariat szkoły przy ul, Piramo- 
Win Nr 3, Dla absolwentów wstęp za 
©xazaniem zaświadczenia szkolnego. Dla 
Towarzyszy zprowinoji zapewniony nocleg, 


` Mielska Galeria Sztuk 
Li 1 Piastycznych 


N 1 Wystawa prac człońków Związku Za- 
 wodoweqo Polezich Artystów Plastyków w 
Łodzi, (malarstwo, rzeźba, gralika), 

 ._ Otwarta w dni powszednie w godz. og 
10 do 131 od'15 do 19; w niedziele i świę: 
ta od godz. 10 do 19 bez przerwy. 
śe za wejście dla dorosłych zł. 5, 
dia dzieci, uczącej się młodzieży i wyscie- 
| czek zbiorowych po zł, 2. r „ca 
= ` 

Pierwszy kancert spółdziciczy 


r z 4 t 11.4 7 
_- Siaranieni Pracowników Powszechnej Spół- 
elni Spożywców, odbędzie się Koncert Po 
PY, Orkiestry Filharmonii Łódzkiei nod 
ją = 


Zdzistawa Górzyńskiego z udzialem „prie 
Po csewękiei śpiew, Koncert odhędzie sie w 
i , 


K 


aliny Opery Poznańskiej -Haliny Dudzicz- 
wielkiej „Hali Sprzedaży” przy ul. Zielony Ry- 
nek T w niedzielę o godz. 4 pp. zę 
j Bilety wcześniej do nabycia we wszystkich 
_ skłepach Pawszeclinej Spółdzielni w dniu kon- 
certu ad.godz. 12 w kasie. 


Kto zna tego kata? 


w Prokuraturze Specjalnego Sądu Kar- 
o w Łodzi toczy. sie dochodzenie prze: 
siwko Adolfowi Orłowskiemu vel Adlero- 
wi, który w «kresie okiipącji niemieckiej. 
od roku 1940 — 1943 pelni? funkcje straž- 
nika w więzieniu ma Redogoszozu, 

< Osoby, które znają jego działalność w 
harakterze, proszone są o bezzwło- 
zgłoszenie się do Prokuratury Spe- 
ęeagc Sądu Karnego w Łodzi, Pi. Da- 
l browskiego Nr 5, pokój Nr 241 godz. 10—12, 


(ZEBRANIE TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO 


|" W piątek, dnia 21, 9. 45 r. odbedzie się 
o godz. 18.30 w sali ojwiowej, P.Z.H, uà 
cs Wodna 40 posiedzeniś Towarzystwa Le- 
} ego 2 następującym porządkiem 
d ym: 1, Odozytanie protok$lu z osta- 
niego posiedzemia. 2. Dr SzuleRymkiewi- 
czowa i dr A, Lachowicz. Pokaz przypadku 
horoby Pageta. 3. Dy J. Ajzner i dr.J. Las- 
jowski. Wole  limfatyczne  Hasohimoto 
Struna lympkomztosu Haschimoto), 4, Dr 
+ Szulc, Przypadek postrzałowego złama- 
ja uda x równogzesnym przestrzałjem od- 
fmicy, S. Dyskusja nad referatem dr 8, 
abiockięgo (Chemolerapia zakażeń bas": 
yinych), Zarząd. 
3 
4 A 
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GŁOS ROBOTNICZY 


NOSCI RUCHU LU 


"228 wymaga interes wsi i chłopów 
 Ewcism "fug działacze $Sćrosaicitwa Led mueio 


| programowo - ideowej, opracowanej j ustało- 


nej przez Naczelny Komitet Wykonawczy 
Strondictwa Ludowego. Zjazd uchwalił poriż- 
szą rezolucję polityczną: i 

Działacze łudowi na konferencji w dniu 16 
września 1945 r. w Warszawie, po rozpoznaniu 
sytuacji w ruchu politycznym chłopskim, 
stwierdzają: i j a 

1. Interes wsi i chłopów wymagź jednego i 
iednolitego przedstawicielstwa politycznego. 

2, Za platformę jednolitości ruchu przyjmu- 


zieńi zostali do Niemiec, gdzie wielu z 
nich poniesło: śmierć w obozach koncen- 
tracyjnych. 

" 2. Wilhelm Maschuer — volksdentsch, 
członek niemieckiego Selbstschutzu, a na- 
stępnie S$omderdienstu. Jako klucznik wie- 
zienia w Wiśniczu wziął udział w stracemiu 
przez rozstrzelanie 10.ciu więżniów. Nad 
więźniami znęcał stę w brutelhy sposób. Ja. 
ko komendant straży obozu w Dylach brał 
udział w mordowaniu żydów. 


3. Gustaw Hausman — volksdeutschi — 
żandsfm niemiecki w Łodzi, organizował 
łapanki na Polaków, kupujących po wsiach 
artykuły żywnościowe, Do ulubionych 
sposobów jego należało przywiązywanie 
zatrzymanych do siodła konia i ciągnięcie 


DOWEGO 


jemy deklaracje ideowo $ polityczeą, uchwalo: 
na przez NKW Stronnicjwa Ludowego. 

3. Gi działacze ludowi] którzy idą po fisii 
(,wiezgodnej z plałfosmą dumokrałyczną Rzadu 
Jedności Narodowej i dokonują otganizowania 
PSL, nie wysuwając żadnych zasad programo- 
wych, którcby uzasadniały konieczność tworże- 
nia drugiego przedsławicielstwa chłopów —ćle 
przysłukują się interesom chłopów i budująte- 
mu się demokratycznemu Państwt. r 


£óraicy Narodu zawisną na szubienicy 


ich w ten sposób na posterunek, gdzie kon. 
fiskował żywność, R 

4. Mieczysław  Teichuan —  vVolks_ 
deutsch, członek SA i Werkschutzu w tabry- 
ce riasag w Czestochowie. gcał się w 
sadystyczny sposób nad pracownikami 
fabryki oraz brał udział w cbławach i ła. 
pankach, 

5. Stefan Ogiński 
wodu, zademincjował na terenie Łodzi 
szereg osób z pośród obywateli polskich, 
Między innymi piśmiennie zawiadomił Ge- 
stapo; że w mieszkaniu Zawlików odbywa. 
ją się zebrania polityczne, na których 
śpiewany bywa polski bymn narodowy. Na 
skutek tego doniesienia całą rodzinę we- 
zwano do Gestapo, gdzie Ogiński potwier- 
dził zarzuty postawione w dońiesieniu. 

“ara mane De NA 


"związki Zawodowe walczą 


ze spekulacją i szabrownictwem 
Konferencja w Okręgowej Radzie Związków Zawodowych 


Dnia' 18 bm, odbyła się w Okręgowej 
Radzie Związków Zawodowych w Łodzi 
konferencja prasowa, której tematem byto: 
zwalczanie szabrownictwa oraz, wszelkich 
innych nadużyć. 

Tow, Burski omówił zagadńiienie sza- 
brownietwa na terenie Łodzi oraz szczegóły 
akcji Związków Zawodowych zmierzającej 
do usunięcia tego złą społecznego, wa 
ły Centralnej Komisi Związków Zawodo- 
wych wyporziadają walke Sszabróownikom i 
wszelkiego rodzaju gpekulantom. 


Zwiazki Zawodwe w Łodzi nie przejdą | 


dy porządku dziennego nad tym zagadńie 
niem. Amormalna sytuacja, inka istnieje w 
tej chwili, nie może trwać dłużej. 
' Gdy robotnicy przy ciężkiej swej pracy 
wyrzekają sią często najikonieczniejszych 
srodków żywności, godzą się na niskie 
płace w zrozumieńfu trudności gospodar 
czych kraju w tym okresie powojennym, 
antyspoieczne indywidua, żerując* na ich 
pocie i krwi, napychają swe kieszenie 7ł0- 
tem, Drogą nielegalnych transakcji, nie- 
mczctwych kombinacji uzyskują wielkie 
sumy, którymi potem szasteją w elegant- 
kich nocnych lokalach łódzkich. 

związki Zzawodawe popra czynniki bez. 
pieczeństwa, milicję obvwalciska w akcji 


zwaiczania tych niepotrzebnych pasożytów. | Kontroli fipojecznej 


Walka z nadużyciem będzie prowadzona 
we wszystkich dziedzinach żyria społecz= 
nego, począwszy od koniroli wielkich 


przedziębionstw, skożczywszy na kostrali 
wypieku chleba, uczciwego Tozwążania 
tłuszczu przy przydziałach kartkowych itp. 
Wszelkie próby oszykiwania robotniza 
będą tłumione w zaradku. Robotnicy sami 
ldopilnują swych praw. Przyłiadera tego 
jest wypadek w fabryce Sicinerta: Nie- 
|sprawiedltwym wyrokiem sąd grodzki usi- 
nal z mieszkania robotnice. Towarzysze 
eksmitowanej staneji w jej obronie i wpro- 
wadzili ją z powrotem do mieszkania. ' 


Podobny wypadek. niesprawiedii wej. eks- 
rałził zechodni u robotbtika fobrykt HirFz. 
berga, Którego sad usunął z mieszkania na 
tej podstawie, że „lokator ten nte podobał 
ste włascicielowi mieszkania ,Grekowi'. 
Pkemitowanie robotników z mieszkań, Któ- 
re otrzymali dzięki szerokiej akcji społecz 
mej, jest wybitnym bezprawiem. Uspra— 


wiedliwiony jest więc protest robétnik by. | 


Ze wszystkich powiatów województwa 
łództisgo napływają rezołucje z fabryk w 
sprawie zwalczanią szabrownictwa oraz 
protesty przeciwko niesprawiedliwym wy- 
rokom sądowym. Uchwała Centralnej Ko- 
misji Zwięzków Zawodowych jest bronią; 
która umóżliwi robolnikam walkę z nievcz- 
riwym elementem, pscjaine Komisje 
ingorować beda we 
wszystkich dziedzinach życia; przy popart- 
ciu  wiadz bezpieczeństwa, skutecznie 


przeprowadzą swą akcję, Zaw. 


Otawa na sqkulanfów | szabrowników 


Udana akcia władz keznieczeństwa., — U aresztowanych 
"wykryto poważne sumy pieniężne i kosztowności 


W uhiegły wtorek władze bezpieczeństwa 
dokonaljy masowej obławy na szabrowników 
i spekulantów łódzkich. W godzinach wieczo- 
rowych obstawione zostały wszelkiego rodza- 
ju podejrzane spelunid oraz luksusowe lokale 
kawiarniane 1 restauracyjne, gdzie według do- 
niesień zbierała się „elita“ wszelkiego rodzaju, 
niebieskich ptaków. Dokonano nadzwyczajne- 
go połowu, Zatrzymano około 1000 wszelkiego 
radzaju podejrzanych osób, przy których pod- 
czas rewizji znaleziono olbrzymie ilości pienię” 
dzy w krajowej I zagranicznych walutach, jak 
równięż wielkie itości złota; brylantów, z po- 


siadunia których dane osabistości nie mogły 
sie wylegitymować, 

Większa część zatrzymanych. no sprawdze- 
miu została zwolniona, reszta zaś spekulantów, 
szabrowników i podejrzanych osób została 0d- 
dana do dysnozycji władz: prokuratorskich. 

Rodsumowanie wyników obławy trwa jesz- 
cze „ałszym ciągu. Spałeęczeństwo łódzkie— 
robetricy i inteligencja pracujaca — lindzie któ 
rzy uczciwą pracą zarabiała ha kawałek pów= 
szędniego chleba — powitali "akcie naszych 
włądz bezpieczeństwą z prawdziwym wasna- 
niem. r. © 


Jak. Hider wywołał 


«= 


nastroje antypoisk'e w r. 1939 


NOWY JORR| Polpress) Agencja United 


łały nad granicą polsko - niemiecką grupę 


Press donosi, że oficer 55 Gassier zeznał| więźniów politycznych, pdzianych w mun- 


przed amerykanskim. sędzią śladszym, iż 
Hitler użył więźniów politycznych x obo. 
zów  konceniracyjnych dla upozorowania 
zajść granicznych w r. 1939. 1 

W sierpniu 1939 r. oddziały: SS rozstrze- 


= Ą 
lje Ererburo w Brkareszeie 

BUKAREEZT. {Polnri sa). D9 Rukarusztu 
przybył Ia Rierlutiy uerdecanie witany 
przez pisarzy, drienuiksrzy, uczonych i po- 
litykówr, ' | 

Bron Rg wyuzyjoxH w iętyu irancuskim | 
odczyt o walce z faszyzmem. p 


dury Wehrmachtu Trupy zmosakrowanych 
ludzi zosiały  siotogyafowane i opubliko- 
wane w prasie, celem wywelenia w Niem- 
czech i na świecie nastrojów antypolskich. 
Dowódca oddziału 8%, Gruppsniuehrer, 
Mueller, Girzymał za len wyczyn wysokie 

odzneczenie wolsktowę, é - 
Ambassdor polski, Fiamxk Strashtrzer, przy 
jal delegacią Stowarzyszala b. Wojskowych 
Polskich 51 Zbrażnych w W: Bihi Dele- 
4a przedstawiia ambasadorowi szereg ży- 
czeń, : | 
e | m) ' 

$ 


i 


„polak, szofer z zaż 
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Polska atrzymyje qi Związsu 


Redzięckiego 4 hoiową ki 
Z Gdyni do jedacgo z portów poniemicc- 
kich zachodnicgo Balfyku wyjeżdźaią polscy: 
marynarze do przeprowadzenia da Gdyni 4.ch 
holowników. i 
Fiolowniki te zostały przekazane władzom 
|polskim przez Zw. Radziecki tytułem udziału 
|w pdszkodowaniach wojanyych. , 
Po przybyciu do Gdyni hołowniki będą 
przeznaczorte do prac portowych w Gdyni 
i Gdansku. j . 


De Gaulie do Prezydenta | 
Bieruta 


WARSZAWA, (Polpress) : Prezydent Kra- 
jowej Rady Narodowej ob. Bierut otrzy- 
mał od gen. de Gaulie depesze nastepuje- 
cej treści: Fanie Prezydencie; Wszyscy 
Francuzi wzruszeni są przyjdciejską donpe- 
szą, którą p. Prezydent wraz z p. premio- 
rem Osóbką, zechcieli przysłać z okazji 
zwycięstwa zjednoczonej demokracji nad 
Japonią, W dniu triumfu narodów, miłują: 
cych wolność w szeregach których Polska 
i Francja odnajdywały się zawsze w cią- 
gu wieków, ramie przy ramieniu — oligo. 
|zapewnić jego Ekscelencje o najgorętszych 
| uczuciach mojego kraju dia Polski. 

Generał de Gaulle,  - 


Hehda i Jędrzejowska— 
mistrzami Polski w tenisie 


KRAKÓW. (Poloresś). Rozegrane w Kras 
kowie finały (I:tych nanodowych mi- , 
strzostw Polski w tenisie, przyniosły na- 
stępująte rezultaty: w finale gry pojadyń- 
czej panów Hebda (Łódź) — pokonal Sko. 
neckiego (Kraków) 6:1, 6:2, 6:4, Więlokre- 
tny mistrz Polski wykazał w spotkaniu lym 
swoje walory i umicjęlność odkrywsnia sła. 
Bych stron przeciwnika, W arze podwójnej 
para Hebda, Skonecki — pokonała Oleini- 
Szyna i Herbsta 6:2, 6:3, 6:1. Mistrz i wice- 
mistrz Polski rozprawili się lekko z prze 
giwnikemi,'z którymi niedawmo walczyji 
w singlach półłina 7 rych. W grze miesza- 
nej J, Jędrzejewska i Hobda użyskąłi zwy- 
cięstwo nad Szeraucowna «i Skonicznym 
i 6:1, 6:2. W meczu o 3 mięjsce w singlu pań 
Szercowna Kraków pokonała Jaskulwią- 
kówne z Poznania 6:3,.6:1, Jedwiga Jądrze: 
lowska obroniła swój tylu mietrzyni, zwy- 
gieżając w finale turnieju siostre Zofię w 
stosunku 6:2, 6:0, Tytuły mistrzów e T z 
w wyniku turnieju rozegrą ma kortaci | 
KR. 8. Cracovii TY "PP zoo wska weI 
(Bydqoszcz), lózet Hebda (Łódź), w sin- 
alech oraz Heoda i Skonecki w grze po 
dwójnej, J. Andrzejowsks | Hebda w grze 
mieszanej oraż Zygmunt Rosada. (Kreków) 

w klasie juniorów. e 


= may: > 
Wyłaśnienie 

komisii likwidacyinej AK 

WARSZAWA. (Polpressj, Komisja hiwi: 
decyjna obszaru csatralnegó b. Armii Kra- 
jowej, wabgęe częstych zapytań, kto może 
sig reiestrować. wyjaśnia: rejestrować się 
mogsa. wszyscy b. żołnierze A: K; niśza- 
Jężnie od fego. czy ostatnio byli w qrupie 


piin Radosława, czy też posiadeli inne 
przydziały. 


Politycy argentyńscy - 
popierali Hitlera l 


NOWY JORK. (PRọolpress). Atabasador St, 
Zjednoczonych w Argentynie, Braden, o- 
świadczyi dzisnnikarzom, że podczas prze- 
słuchania b. ambąsadora niemieckiego w 
Argentynie, barona Thermana, jego żony 
Wilimy oraz wyższych urzędników ambasa» 
dy niemieckiej w Buenos-Aires, wyszły na 
jaw interesujące szczegóły z działalności 
wybiinych polityków argentyńskich, którzy 
popierali narodowy-socjalizm, 


W kilku "wierszach 


Z Tokio donoszą, że gen. Kenyi Dwihara zo» 
stał mianowany głównym komendantem pierw- 
szej armii japońskiej; na mieisce marsz, Si- 
dzijamia, Który vopełnił samobójstwo, 

z 
Przestępcy wojenni w Niemczech nie będą 
wieszani, lecz ścinani specialną gilotyną, którą 
skonstruowali inżynierowie armii amerykań- 
skiej, Gilotyna jest poruszana elektrycznością. 
o > 

Agència Associated Press donosi, że gosta- 
lo zawarte porozumienie między Kafiadą, Au- 
stratia a Nową Zelandią, w, sprawie urucho- 
imienia komunikacii lotniczej przez Ocean Spo» 
koiny. j 


$ zk 
Praces La%ala rozpocznie się 4 październi- 
ka. Rozprawa odbędzie się w siedzibie Se< 
nalu francuskiego, w Pałacu Luksemburskim. 
Praces przeciwko Darnandowi naznaczony iest 
ną 3 paździerpika. 
| Bzy 
Wiedeńska rada miejska wprowadziła przy 
nius pracy przy sprzutmiu grazów z. ulic c. 
OEE | [40 
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Gdzie peperowcy 
mają inicjatywę 


Nasza prasa „Głos. Robotniczy” umiesz- 
cza ziele listów i korespondencyj różnych | 2d z członków naszej parti zdać sobie mu- | micznyeh, Dzięki polityce bloku demokratycz- 


tirm, w których robotnicy się żałą na nie- jsi sprawę z ogromnej roli, jaką partia nasza nego, polityce sojuszu ze Związkiem Radzie- 


dociągnięcia i bolączki. Otóż my — pepe 
rówcy -naszej fabryki możemy stwierdził. 
że wiele bolączek możemy sami usunąć w 
myśl wskązań tów. Wiesława. 


, o APROWIZACJĘ ROBOTNIKÓW 
, DBAMY SAMI 
U nas stołówka jest dobra. Chociaż do- 
jehczas wszystko kupujemy ną wolnym | 
su. Trzeba przyznać, że dyrekcją wie- 
e ai i w miarę możliwości fundusze. 
ten cel asygnuje. Ale dużo znaczy ini- 
glowa i kontrola samych robotni ków, 
zede wyszystkim towarzyszy z komórek, 
MRN również na wolnym rynku 
mąkę 70-procentową dla wypieku bialego 
ilebå. Każdy robotnik otrzymuje 2 kg 
chleba białego po 25 złotych. 
URUCHOMILIŚMY 
WARSZTAT SBZEWSKI i SZWALNIĘ 
Mamy 2 maszyny, wypożyczone od na- 
śzych robotników, 4 Niemki szyją. Ną razie 
żyjemy wyłącznie ubrania robocze. Tawa- 
fy na te ubrania leżą już 2 miesiące i nie 
można. była uszyć. Z tego powodu hyło|, 
wielkie rozgoryczenie wśród robotników. 
Tę bolączkę już usunęłiśmy. Jak skończy- 
my ź ubraniami roboczymi, to szwalnia 
zacznie szyć dla potrzeb robotników. . U- 
brania. sukienki i ubranka dla dzieci, 
Trochę gorzej z warsztatem szewskim; 
mamy tylko 2 szewców, którzy nie nadą- 
żają, bo pracy jest bardzo wiele. Ale naj- 
trudniejsze, jeśli chodzi o warsztaty, mg- 
my za sóbą. Na pewno uda nam sie te war- 
szłaty rozszerzyć, by istniały i pracowały 
z korzyścią dla robotników. i 
WŁASNE AMBULATORIUM 
Na terenie naszym jest ambujatorium 
ę lekarz, który przyjmuje ad godz T—$8 ra- 
no na terenie fabrycznym. Oszczędza ta 
rohotnikowi wiele czasu i Fi Nie 
stawać w kolejkach Ub 
JAK ZORGANIZOWALIŚMY WCZASY. 
| Wczasy zorganizowaliśmy sami, Zwią- 
zek Zawodowy wydzielił nam wille w Ko- 
lumnie, Każdy arlapawany robotnik mógł 
korzystać ' z tych wczasów, gdyź warunki 
były dogodne. Robotnik płacił 13 zł. dzien- 
nie: to znaczy jedną czwartą wydatków, 
a resztę pokrywała firma. i Komisja Weza- 
sów Robotniczych. 
TRUDNE SPRAWY 
Robimy, ca mozemy w ramach naszych 
mażłiwości. Zdajemy sobie sprawę, że Sys 
tuacja jast jeszcze ciężka w kraju. Jednak- 
że nmektóre sprawy, wyvsuware przez ro- 
botników, trudno jest od rdzu rozwiązać. 
Należy do nich sprawa mleka. Wydział 
Aprowizacii ostatnio zaopaśruje nas w pro 
sze kmlieczny, który dla pewnych katego- 
rii robotników ci iężko pracujących nie mò- 
że całkowicie zastąpić świeżego mieka, 
Już trzeci tydzień kupujemy mleko na 
wolnym rynku) ale tylko dla robotników 
pracujących na najgorszym odcinku. Dru- 
ga trudna sprawa to sprawa nafty. Wie- 
czory EATS zi saw AEŻŹ od N SAKO: wota e o | la WIÓROWA już długie. 
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Jak myślisz, Musa? "= 
Mineli gmachy doków i w oczy rzucił 
im się niemożliwy do wytrzymania blask / 
morza. Po środku zatoki powoli wzrastał; 
stalowy olbrzym. wywyższając Się nadi 
wodą żółtawymi rdzawymi burtami, Za) 
rufa kipiały kłeby piany. 


= Czy tow. 0n?—spytała Musia, stając, 

— To oń, stachanowiec! Chodźmy pre- 
dzej. 

— Nie, czekaj... 

Obok nich przeszli jacyś ludzie, roz= 
mawiając z ożywieniem i machając tecz-, 
kami, Tarumow usłyszął urywek zdania: 
„Sto dwadzieścia procent rejsowego zaś] 
dania”... 

Musia wyswobodziła rękę i patrzyła. 
na przystań szeroko rozwartymi, oczami. 

— Stad widać dobrze — rzekła cicho— 
nie pójdę dalej. * 

Śpojrzał wtedy na nią ze a oeei 
i z cieniem nadziei, bo przypomniał s0- 
bie, że na „Derbencie”' płynie ten Basow... 
Więc to znaczy. że Musia nie chce go” wi 
dzieć? 

Wyjął zegarek. 

— Akurat dziesiąta. Zrobili ten rejs 
Medieejat trzy godziny. Polecę jed- 


| 


| 
| 


| przeciwstawić reakcji, 


musi | z, 


dla. 


„Derbent“ 


TaT Zofii Pełersomej 


W obliczu pierwszego zjazdu partyjnego 


udąrywa we froncie narodowym, jako partia 
współrządząca; 
Na partii naszej ciążą poważne obowiązka 


i zadamia, Tow. Wiesław powiedział na pierw- |. 


szym zjeździe Uczestników Walki Zbrojnej z 
Niemcami: pierwsza część walki o wyzwole- 
nie zostałą zwycięsko zakończowa i przypie- 
czętowańna uchwalamt konferencji Poczdam 
skiej w sprawie zachodnich graaic Polski. 
Druga jej część, to jest walką 0 odrodzenie 
Polski, o odrodzenie żyćła narodowego | opat- 
cią go na zasadach demokracji ludowej trwa 
po dzień: dzisiejszy | daleko jeszcze do jej za- 
kończenia. 

W tej chwili skupić musimy we froncie na- 
rodowym wszystko, co w narodzie zdrowe i 
która na tle jstniria- 
cych trudności ekonomicznych, pragnie ubić 
kapitał polityczny i zniszczyć wielkie dzieło od- 
hudowy Polski demakratycznej. Ji 

W okresie okupacji właśnie nasza partia, 
Polska Partia Robotnicza była inicjatorką wal- 
4 zbrojnej z Niemcami, była inicjafórka: po- 

stania Krajowej Rady Narodowej, zdobywa: 
jąc poparcię calego obozu. demokratycznego. 

Dzis ciężar utrwalenia zdobyczy demokra- 
cji fona naszych także spoczywa barkach. 

Na tej drodze mamy już osiagniecia, że wy- 
mienimy przeprowadzenie refarmy rolnej, gdzie 
partia nasza wsnółpracując ze Stronnictwem 
Ludowynr wykazała wielką aktywność, że wy” 
mienimy upaństwawieaje wielkiego przerzysiu, 
iifuchomienie fabryk i transportów, częścinwe 


GŁOS ROBOTNICZY 


O NASZEJ PART 


opanowanie powojennych trudności ekono- 


ckim uzyskaliśmy bogactwo ziem zachodnich 
i mamy perspektywy stalego, 
stopy życiowej pracujących, 

Ale pamiętajmy: walka jeszcze trwa, Org- 
żem naszym w walee jest, była i bedzie te- 
ofia marksizmu — leninizmu, 

Czegóż nas ta teoria uczy: partia musi być 
czołowym oddziałem klasy robotniczej, partia 
musi hyć sztahem klasy robotniczej. Tak jak 
w okresie okupacji skupiliśmy masy nparcuja- 
ce pod sztandarem walki z najeżdźcą, tak 
obecnie musimy je skupić pod sztandarem od- 
hudowy. I każdy szeregowiec naszej partii mu- 
si pamiętać, że partia reprezentować powinna 
szerokie powszechne interesy klasy raboini- 
czej i nie może dła zaspokojenia wąskich Inte- 
resów, na małym etapie zrezygnowac ze 
swych wielkich celów. 

Wyjaśnijmy ta sobie na po przy- 
kładzie, Jeśli partia nasza rzuca haslo podnie- 
siemia wydajności produkcji, to właśnie ma 
przed. sobą wielkie cele: jest to jedyna 
droga trwałej poprawy bytu klasy robotniczej, 
to jest to jedyna drogą utrwalenia  sniuszu 
rohotniczą - chłapskiego, droga zagospodaro- 
wanja ziem zachodnich, 

Czy w obliczu tych wielkich celów inoina 
postępować według recept reakcyjnych dema- 
gogów — krzyczących głośno © podwyżce 
plac robotniczych — co doprowadziło by do 
inflacji, a eo za tym idzie, do zwyżki:cen ryn- 
kowych. Oczywiście, że nie, Jest tedy obawią- 
zkiem każdego peperowca te wielkie history- 


podwyższenia 


POKO WYSTAWY WOW WATER www MOWIE ULU 


Qu korespondentów robotniczych 


Sprawy, które można załatwić 


U mas współpraca między dyrekcia: Radaj Jest ścisła wspólpraca PPR, PPS i rady zakła- 
kladową i partiami robotniczymi jest dobre. dówej. a kierownik 


fabryki ob. Urbańczyk 


Ob, Urbańczyk. kierownik nasze! fabryki, M-| również wiele może pomóc i na pewno pomoże 


czy się ze zdaniem Rady Zakładowej, jak rów= 
wnież opinią organizacyi PPR i PPS. Z tego 
też pawodi: różne sprawy ty czące się rebotni- 
ków są bardzo dobrze zalatwiatie. Na przykład 
stołówka jest dość dobru. Ciagle dókunułe- 
Miry kaszę, groch, słoninę, Jednakże iest iesz- 
cze u nas wiele zdgzdnień nierozwiązanych. 
Przede wszystki sprawa złabka i nrzedszko- 
Na. ogólną liczbę 325 rohotników -iamy 
28M kobiet. Kobłeta robotnica niecierpliwie 
pracuje, gdyż się niepokoi a dziecko, pozesta- 
wione bez opieki w demu. Przedszkole i żlo- 
bek test dla nas kowiecznością. Wszak jest t- 
stawa, że fundusze na ten cel muszą bvć wy- 
sygnowane przez dvrekcię. 

Druga sprawa żywota dja nas. to uruchn- 
mienie szwałni. Dałohy się to łatwo przepro- 
wadzi W rtaszei fabryce możemy w ogóle 
wiele zrokić, gdyż mamy: warunki ku temu. 


robotników nie ma światła elektrycznego. 
Sądzimy, że tej sprawie nie damy rady 
i tą droga apelujemy o pomoc. Podobnie 
prosimy o pomoc w sprawie kartofli na 
zimę. Robotnicy coraz częściej wysuwają: 
że spółdzielnie powinny wystarać się o po- 
życzkę w Zjednoczeniu dla zakupu po ta- 


Jeszcze bardzo wielu | Hich cenach. na resztę mogliby się złożyć | 


64) 


nak zobaczyć jak podpłyna. Postój tutaj, 
Muska. 

Machnał ręką pobiegł w górę 

przystani. Bielecka została Sama. 
IV 

Przez październik , „Derbent” przewiózł 
na rędę Astrachańską sto tysięcy ton ma- 
zutu. Podczas drugiej dekady prześcignął 
„Agamali” | -zajął pierwsze miejsce wśród 
statków - cystern na astrachańskiej linii. 
Ale już około 20-go „Agamali” z pow”- 

zeniem wypełnił swój pierwszy stacha- 
nówski rejs i zbliżył się do „Derbenta” 
"znów żagrażając jego pięrwszeństwu. 

Zawody weszły już teraz ha statku w 
przyzwyczajenie, Sprawą codzienną sta- 
ły się duże stawki premiowe,' notatki w 
gazetach i radiowe wzywanie się okrętów. 
Skończyły się mobilizacje całej załogi w 
maszynowni, a masówy remont wykony= 
wano bez żadnego wysiłku. Nawet posie- 
dzenia komendy mijały spokojnie i no- 
we propozycje omawiano spokojnie bez 
niedowierzania. 

Pierwszego dnia z rana w końcu paź- 
dziernika podezaw wykładów poli tycznych | 
Predis z” taszłał się, zbladł i zakrył fwarz 
rękami, Marynarze pozrywali się z 


ku 


w rozwiązaniu słusznych-spraw robotniczych. 

Jednei sprawy rozwiązać sami nie iesteś- 
tmy w stawie. W naszei fabryce plan produk- 
cią jest wykonany. Nawet powyżej normy. 
Jest dość duży procent premipwańvch robo- 
tników. Ałe ratraliamv na trudności z reali- 
zowanieńń premii. Przydzięłonó nam skiep na 
Piotrkowskiej 122 Za nasze punkty możemy 
oirzymać wyłącznie surowy iedwab. Towy- 
wołuje rozgoryczenie, Czy hic można ula- 
twić robotnikowi otrzymanie rzeczy iemu po- 
trzebnych. Robotnik miałby o wiele wieksze 
chęci do pracy. gdyby mial tę newitość, że 
trochę więcej wysiłki przy warsztacie. a 0- 


i trzyma to, co mt bezwzględnie potrzeba. 


Mileszczak Stanisław 
Kubiak. Wojciech 
członkowie Rady Zakiadowej f. Ramsch 


robotnicy, -gdyby spółdzielnie fabryczne 
lub konsumy zajęły się zakupem kartofli 
i warzyw dla robofników, mogłaby ta ak- 
cja przynieść znaczną ulgę w budżecie ro- 
dziny robotniczej. 
Dwojacki Wacław 
sekretarz komórki PPR 
firmy Barczyński. 


i bezradnie zakrzątali wokół chorego. 
Bredis podniósł głowę i ze zdziwieniem 
popatrzał na swe ręce, zalane krwią. 

— Wykłady skończene—ponura oznaj- 
mił Kotelnikow —- można się rozejść. 

Ale nikt'nie odchodził i wszyscy okrą- 
żyk Bredisa, zaglądając my w twarz. Gu- 
sejn podał mu chusteczkę i ż rozpaczą To- 
zejrzał się dookoła, targając czuprynę. 

— Głupia historia — wyszeptał poli- 
truk. — Dlaczego tak na mnie patrzysz, 
Mustafa? Jeszcze nie jedno razem zwoju- 
jemy. bracie! -Zawołaj Basowa... 

Zaprowadzono go do kajuty i położono, 

Wyciągnął się na łóżku całym swym 
kościstym ciałem. wbił, spojrzemie w sufit 
i zamilkł, 
Przyszedł Basow, kazał przynieść wo- 
usiadł przy chorym, 
— Za dwie godziny będziemy w por 
cie — rzekł — i zaraz: wezwę pogotowie 
ratunkowe. 

— Nie trzeba... 


— Jak chcesz. W takim razie zawio- 
zę cię tramwajem.. Sam siebie doprowa- 
dziłeś d o tego stanu, Herman. 

— Ach, daj spokój! — Politruk z tru- 
dem przewrócił się. na bok i łyknął po- 
wietrza —Wiedziałćm. Saszka, że to ptzyj- 
dzie, ale nie sądziłem. że tak szybko. A 
zresztą dla każdego jest kres. Da końca 
sezonu zostały dwa miesiące To już nie 


dy 


| 


tak długo. A na wiosnę k erownictwo po-, 


z miejscilityczne znajdzie odpowiedniego człowie- | 


| | 
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czne cele naszej partii szeroko i jasno inasom 
robotniczym tłumaczyć, A masy zrożunucją. . 
lz tym probiemem, problemem agitacji wśród 


1e 


mas: łączy się zagadnienie powiąza nia 1 masa- 

mi, Ņ 7 
Zasądy leniniźmu uczą, że puriia winna + 

być nie tylko czołowym szfabom klasy robot- 

niczej, ale częścią klusy-ścisje z nią xwiązańą 


wszystkimi korzeniami swego rstnienia, 

Najniższe, ale jakże ważne. i podstawowe 
ogniwo naszej partii — komórka partyjna- po- 
winna być ścisle powiązana z masnmi pracujA= 
cymi, 

Cóż to znaczy? To zńaczy, 
partyjna w terenie swojej pracy powinne być 
nie tylko barometrem nastrojów ałe 
przede wszystkim słusznymi, zdrowymi meto- 
dami pracować nad rozwiązaniem spraw $ bos 
lączek tych mas, być ośrodkiem życia pal:ty= 
cznego na swoim terenie, 


że katwitka 


mag, 


się dą konktetiega - 


I znów odwołujemy 

jemy 
przykładu: (Robotnicy fabryki, domagają Się, 
powiedzmy, zaopafrzehia w węgiel na zing R. 


Cóż powinna zrobić komórka partyjna? Pos ' 
winna wywrzeć nacisk na Radę Zakładową, któw 
ra wespół z innyemi labrykami wyśle brygdę 
konwojentów na Śląsk i węgiel sprowadzi, 
Pracując takimi, metodami wyka żem, że nai 
prawdę jesteśmy „częścią masy”, że. umiemy i 
aktywnie we wiesnym zakresie rozwięzywać 
istotne potrzeby robotników 

Zasady leńinizmu uczą nas, dziej, że 
partia „jeśli chce rzeczywiście -prowadzić 
walkę, musi być zorganizowanym oddziaa 
łem swojej klasy”. 

To znaczy, że musi być jednolity system 


” 


organizacji partyjnych, że oartia musj two- 
rzyć jednolitą osłość, że niższe orgamy 
partyjne muszą podporządkowywać się | 


wyższym, że mniejszość musi podporząd ii 
kowywać się uchwałom większości. To śą 
zasady oentralizmu demokratycznego, baz 
których partia nie może być ciałem jedno, 
Btym i zorganizowanym, zał! ad 

Czy to oznacza, że wewnątrz „Sł e VA 
może istnieć dyskusja, krytka pogladow? Ą 

Oczywiście, że Sie wsżystkich 
członków partii obowiązuje dyscyplina 
partyjna To znaczy, że rtora dystasja jest 
zakończona i uchwała głosami większości 
przeszła — musimy karnia jej się pódpo. 
rząd*kowywać. Dyscyplina partyjna — ta 
znaczy, że, każdy członek partii: musi wys 
konać nalożong nań 1 e© me 1 19% akrss: 
lonym terminie. Dyscyplina partyjna — to 
znaczy, że każdy członek partii powinień 
na swoim odcinku odznaczać się aktywa. 
nośćią. Dyscyplina partyjna — to znaczy, m 
że każdy z nas wszędzie | zawsze |est 
przede wszystkim ozłonkiem partii, Warga 
dzie i zawsze dobrze pojęty interes partij, 
klasy robotniczej i mas pracujących « wsl 
i miast ma na uwadzę. 

Sytuacja obecna wymaga od nas, Człoń_ 
ków partii hartu i dyscyplin 

Musimy czuwać nad jednością klasy fos 
botniczej i wespół bratnią partią Ssocjdi 
listyczną doprowadzić zapoczątkowane 
dzieło budówy  demosratycznej, ludowej 
Poj$ki do zwycięskiego końca. Tarłowska 


- 


nii; 
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zm 
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ka. Alerzę dwa miesi: 
kończyć sezon. 

— Nie zawracaj głowy. 
na morzu? 


ce. Chciałbym zas 


Chcesz umrzeć 
Nie jesteśmy tu lekarzami. 
Wykończylibyśmy cię prędko, jężeli nie 
zrobiliśmy tego Już, teraz Jutro znów się 
zapomni, że jesteś chory i że trzeba cię 
oszczędzać. Tu nie jest sanatorium. 
Basow 'grzał w dłoniach zimne“ ręce 
chorego, głaskał je i ściskał jakby chcąc 
tym zniwelować "mimowolną brutalność. 
swych wywódów 

— To nie takie próste — odparł poti. 
truk- — Opuścić tankowiec? Rejonowy, 
komitet nie znajdzie tak odrazu koi 
Bąsow milczał, i 

— No, dlaczego wie nie mówisz? — U 
śmiechnał się Bredis — Bedziesz „musiał 
przez pierwszy okres wziąć na siebie mós 
je obowiazki. To jasne jak azień. Oczytwfe 
ście, że nikt nie możę ci tego nakazać — 


F B 


dodał śpiesznie — i masz prawo ódmóś 


wie. Ale wtedy.. trzeoa pędzie wszystko p 
zostawić po dawnemu, 4 

— Cóż że mnie ża polifyćżny pracow ~ | 
nik! Kpisz, czy co? į 


. + 
— Więc sie ma o czym mówić. Wyle- LJ 
żę się. W gruncie rzeczy me maem połize - 
by sobhoc lzić na ląd. Dla płucawych spra= p. 
wą najważniejszą jest świeże powietrze, | 
A tego na morzu wystarczył. Zaparzńo 4 
herbaty, Saszka, -N 
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Jedenastc Państwowe Gimnazjum Koe. 
j dukacyjne w Łodzi miało otrzymać wspa- 
; miały budynek szkolny przy ulicy. Spornej. 
W budynku tym jednak stacjonuje jednost. 
ka Aken, Koto rodzicielskie, pragnąc 
jak majprędzej uzyskać ów budynek dla 
dzieci, poczyniło wszelkie odpowiednie 
kroki u włedz wojskowych. Uzyskano 
wszelkie żądane pisma i zapewnienie, z tym, 
że Zarząd Miejski m. Łodzi przekaże jakiś 
inny odpowiedni budynek dla wspomnia- 
nej jednostki wojskowej, która z miłą chę- 
cią chce sie przenieść do innego gmachu. 
= - Niestety, Zarząd Miejski nie dysponuje 
4 chwilowo żadnym innym odpowiednim bu- 
~ dynkiem ] 
i i We wspomnianym gimnazjum uczy się 
r jaż dziś okolo 400 dzieci robotniczych z 
północno-wschodniej dzielnicy miasta, Ze- 
i szedł więc lakt, że gimnazjum stanęło wła- 
ściwię -raówiąc w próżni — bez gmachu 
szkolnego a dzieci rozpoczęły naukę na 
podwórzu,,, i 
Nic mie pomoglo chodzenie od urzędu 
do urzqdu, Wszężsje rozkląłano remiona, 
Wówczas rodzice satni wzięli sie do dzieła. 
Kilkaset, dosłownie kilkaset osób ruszyło 
na poszukiwanie 
dla nieszczęsnej szkoły 


go 


Poszukiwanis ws znszona zosisiy tekim 
rezultatem, że wśród największych gruzów 
1 rumowisk ghetta — znaleziony został dwu. 
piętrowy „dom, w klórym z biedą można 
pomieścić rzeczony zakład naukowy. 

Tu zaczął się następny akt tragedii. U- 
J rząd Mieszkaniowy nie mógł znależć od. 
yA powiednich jednoizbowych mieszkań dla 
g pomieszczenia lokatorów wspomnianego 
` „Düdynku“. I znów rodzice wzieli się sami 
L'i do roboty i szukania odpowiednich lokali 
| dla tymczasowych mieszkańców rudery, A 
| potem, gdy już takie mieszkania znalezio- 
| me zostaly — trzeba bylo urządzać skłedki 

i płacić mieszkańcom rudery odstępne. 
Nikt nie chciał pomóc, trzeba było wszyst- 

ko własną głową i własna kieszenią ruszyć 

M naprzód, by dzieci nie musiały uczyć sie na 

= podwórzu, 

Dom przedstawia obraz nędzy i rozpa- 

1 czy, frzaba go jakoś na gwałt wyremon- 
tować — i tu trzeci åkt tragedii: nie można 

Ą było uzyskać żadnych kredytów na ko- 
misczny remont. Jest to tym bardziej dzi- 

ł wne, że dwie szkoły 


A prywatne w Łodzi u- 
e zyskały Grube drita na rowr. porab 

gmachów.: — „jedenasta Państwowe Gim- 
nagjum Koedukacyjąe' dla najbardziej u- 
poślędzanej dzielnicy robotniczej maszeqo 


Kinoteatr „STYLOWY” 
| ul, Kilińskiego 123 
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OGŁOSZENIA BROBME 


Różne 


1. PI E a PRZ ZEW aa 
I ZAKŁAD fotogreficzny A. Piotrowski. Łódź, 
Pl. „Wojttóżci 6, wykonuje zdjęcia ślubne, 
orlręty. | do wszelkich dokumentów szyb- 
kori solidnie. 

- FABRYKA cukierków, czekolady i drażetek. 
Jerzy Kósczewski,. Łódź. Marii Skłodowskiei 
26, (aXwvn. Podleśna), telefon 106-28 — poleca 
daj wiekszy-wybór cukrów. 


"RUŚNIERZE Warszawscy K., Staszewski i 
R, WGE przyjmują wszelkie prące kuśnier- 
skie, utowicza 9. m. 10. y 
FABRTEB cukrów i czekolady „DELICJA”. 
zódź,, Żerotńskiego 31 poleca w wielkim 
wyborze cukry. z, 


SKRADZIONO kartę rejestracyjną z RKU. 
i imieedowódy na nazwisko Lechowski Jò- 


zet. 8 
DNIA. 28-go SIERPNIA zaginęła 1i-letnia 


dziewczynka, ciermno-blondynka ubrana 
w. czażmy dertuch i semdałej na bosaka: 
Rrośzę odprowadzić: Antoni Oczkowski, 


Rudę Fóbidńicka, w. Alojzego 7-a. 
ZĘUBIONQ zenckarię Zagórskiego Zygmun 
te. Zwrot za wynagrodzeniem, Pabianice, 


paz 5; Zagórska. A 
PRACOWNIA FUTER wykonuje wszelkie ro- 
boty Mlisnierskie Sabat/ Marian, Piotrkow- 


Z% — 677 

1 eięfyczne i esencje dla przemysłu 
eukióryiczego, kosmetycznego i mydlór- 
skiego. Barwniki żywnościowe, surowce 
garbarSkie, oraz wszelkie chemikalia do 
debDryk dośsiarcza F-ma „Chemika”, Łódz, 
Pióżrkowela 28, tel. 1458-01, 


(+ EARI poleca Hurtownia Chemiczna, L, 


i cyjmą z RERU. Ciechanów na nazwisko 
| Brzewiiski Jam, Pogonowskiego 65, m. 36. 
| SKREDZIONO prawo jazdy samochodowej 
Ne na-mszwisko Szynkowiańł Stenisław. 


jakiegokolwiek gmachu | 


Dziś pramiera! 


Najnowszy film produkcji 
radzieckiej 


ZA. SIEDMIOMA GORAMI 


Czarodziejska baśń filmowa reż. A, ROU 
W rolach gł. ©, Stolarow i G. Grygoriewa 


Wójcicki, „Piotrkowska 171, tel, 204-56. 
SERADZIORO malcówkę i kartę nejestra- 
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GŁOS ROBOTNICZY 


miasta nie może dosłownie otrzymać ani 
grosza. _ 

Czyż robotnicy łódzcy mogą sobie po- 
zwolić jeszcze i na remont z takim trudem 
uzyskanego budynku? Czyż drobne skład. 
ki rodziców-robotników zdołają stworzyć 
odpowiednie fundusze?. Jest to bardzo wat- 
pliwe. 

Dzieci tymczasem robią same co mogą. 
„Zzamurowywują” więc brakujące okna sta. 
rymi cegłami, by „wiatr nie hulał po sałach” 
wielkości normalnego małego pokoju, gdzie 
uczniowie siedzą dosłownie jedno drugiemu 
na głowie. Znoszą kawałki desek i majs. 
trują własnym przemysłem okna, Przy- 
noszą z własnych domów kawałki szyb, by 
zaszklić „wyszabrowane” otwory okienne. 
Nocami dyżurują na zmianę by szabrowni- 
cy nie wynieśli wśród ciemności kupionych 
za krwawo zapracowane pieniądze skąpych 
pomocy naukowych. r 

Przynajmniej już jadne 
się było po odpowiedni 


rzeczy można| od 


władzach spo-! wą jedenastego 
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Zakład naukowy wśród ruin 
l Jak pracuje i gdzie zostało umieszczone 11-te Państwowe Gimnazjum 
KKoedukacyjne dla Bałut, Dołów i Marysina 


dziewać: dwa tygodnie temu udała sie dele. 
gacja do Wydziału Drogowego z gorącą 
prośbą o oczyszczenie dosiępu do fede- 
nastego gimnazjum”. Inżynier  Kruażyr 
przyrzekł przysłać natychmiast odpowied. 
nią kolumnę. roboczą, która by oczyściła 
chodniki. Poza tym rodzice prosili o przy- 
słanie specjalistów. którzy by zawalili kilka 
trzypiętr ścian, stojących samotnie 
tuż obok budynku szkolnego. Ściany te 
grożą w każdej chwili zawaleniem, chwie- 
ją się pod uchami wiatru. Pięć me- 
trów, dosłownie; od budynku szkolnego 
stoi kilka takich „ścian śmierci”, które za. 
waliwszy się, mogą spowodować śmierć 
dzieci! À 

Niestety, wszystko na próżno, do dziś 
nie zjawił się nikt! Nikt nie oczyścił chod- 
ników, nikt nie zajął się „ścianami śmierci! 
lekceważąc sobie życie kilkuset dzieci, 

Rodzice tą drogą wołają o zjechanie 
j komisji i o zajęcie się spra- 

gimnazjum. R. 


Mąka pszenna i mleko: skondensowane 


na kartki żywnościowe 


Wydział Aprowizacii i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, że 
na miesiac wrzesień sprzedawane będą na kar- 
ty żywnościowe z m-ca sierpnia w sklepach, 
włączonych do miejskiej sieci rozdzielczej, na 
stępujące artykuły: ; 

Maka pszenna: w cenie zł. 2,55 za L kg. 

Kat, „W“ na odcinek nr 46 no 1 kz. 

Śliwki suszone: w cenie zł. 20.55 za I kg. 

Kat. W“ na odcinek ur 4j po 0,15 kg. 

Kat. II na odcinek nr 41 po 0,56 kg. 

Kat. IR. na odcinek nr 41 po 0,20 kg. 

Mieko skondensowane w cenie zł, 6.20 za 
1 puszkę. i 


O PRZESTRZEGANIU PRZEPISÓW W TRAM 
WAJACH 


Kolej Elektryczna Łódzka uprasza publicz- 
ność, aby przy wsiądaniu do wagonu kaźdy 
podróżny bez wezwania konduktora miał przy- 
gotowany bilet do skasowania, "pieniądze na 
wykupienie biletu lub dowód upoważniający 
do taryfy ulgowei. celem ułatwienia pracy kon- 
duktorom. 

Jednocześnie Kolej Elektryczna Łódzka ko- 
munikuie, że od dnia 109 rb Milicja Obywatel- 
ska przystąpiła do karania mandatami tych po- 
dróżnych, którzy nie stosują się do przepisów 
dla publiczności, wywieszonych w każdym wo- 
zie tramwajowym. 


Kinoteatr „WISŁA” ' 
ul. Przejazd 1 


Kupno i sprzedaż 


HURTOPOL — Łódź, Piotrkowska 22, tel, 
218-06 poleca po cenach fabrycznych: wyroby 
Karczewskiego. Sobczaka, biszkopty, musztar- 
dę. Uwaga! 
lali“ zapałki, esencię octową, budynie, proszki 
do pieczenia, cukier waniliowy, paste. pieprz 
oraz inne artykuły. 


tów oraz dokładne badanie lamp 
wych. Energia, Piotrkowska 121. _ 
KSIĘGARNIA LUDOWA, Łódź, Piotrkowska 
17. Poleca duży wybór książek dla Domów 
Kultury, bibliotek i szkół, Kupujemy ksiażki 
naukowe ~- językach obcych. . 


Poszukiwanie rodzin 


ETO WIE o członkach rodziny Boguszewi- 
cza Cezarego syna Ignacego, zamieszka- 
łych do 1939 r, Wiłno-Lida. Proszony jest 
podać wiadomość do adm. „Głosu Robotni- 
czego”. 

POSZURUJĘ córki Janiny Czyżewskiej, Łę- 
czyca, Panieńska 3, Anma Czyżewska, 


Lekarze 3 
Dr ANATOL MIRUŁEO, choroby kobiece, 
godz. 3—6, Bandurskiego 8-2, 
Dr MOLKA ADAM, choroby wewnętrzne, 
Lipowa 10 — powrócił, 

Zaofiarowanie pracy 

POTRZEBNA służąca z gotowaniem. Zgło- 
szenie: St. Tęgi, Piotrkowska 35, sklep. 
POTRZEBNY furman, Pomorska 311, Ko- 
szewski. 


. _ Lokale 
NIERUCHOMOŚCI, przedsiębiorstwa handlowe 
kupno, sprzedaż, zamiany, dzierżawy, naiko- 
rzystniej załatwia biuro „Rekłama* Piotrkow= 
ska'46, tel. 173-59. 


Po cenach niskich! bibułkę „So- f 


s 

Kat, „D6“ na odcinek nr 22 po 1 puszce. 
Kat. „D 7—12" na odcinek nr 22:po 1 puszce, 
Ocet: w cenie zł. 6.30 za 1 litr. i 

Kat „W“ na odcinek nr. 51 po 0,5 Itr. 


OGŁOSZENIE 


Zgodnie z zarządzeniem Ministra Admini- 
stracii Publicznej, iako Generalnego Pełnomoc= 
nika Rządu dla Ziem Odzyskanych, Przemy- 
słu oraz Skarbu, z dn. 2 sierpnia 1945 r, w 
sprawie upłynnienia remanentów składów ar- 
tykułów przemysłowych dla zasilenia Fundu- 
szu Iiwestycyino-Obrotowezo Przemysłu Ziem 
Odzyskanych, wzywa się wszystkie władze, 
urzędy, organizacje, instytucie, aby bezzwłocz- 
nie podały zabezpieczone przez siebie, przeję- 
te, nabyte, lub zbyte, oraz zużyte. lub wywie- 
zione wszystkie surowce półfabrykaty, mate- 
riały pomocnicze, wyroby półgotowe ¥ gotowe 
z zakresu wytwórstwa i przetwórstwa papier- 
niczego, a znaiduiące Się po dniu 1 czerwca rb 
na terenach Ziem Odzyskanych. ti. ziem, któ- 
re w dniu 1 września 1939 r. nie wchodziły w 
skład Rzeczypospolitej. 

Sprawozdanie winno zawierać dokładne da- 
ne co do ilości, nażw technicznych i handlo- 
wyci, wymiarów, wag itp. 

a) w chwili przejęcia lub zabezpieczenia, 

b) ilości i gatunki zbyte, zużyte, wywiezio: 


ne z terenu, o którym mowa, 


c) ilości i gatunki będące w posiadaniu spra 


| wozdawcy w dniu *'sprawozdania. 


Zarządzenie powyższe nie dotyczy  skła- 
dów istniejących przy zakładach pracy i bę- 
dacych własnością tychże. zakładów (fabryk). 

Dane powyższe tależy nadesłać w 2-chH è- 
gzemplarzach. najpóźniei do dnia 30 września 
rb do Centrali Zaopatrzenia i Zbytu Przemy- 
słu Papierniczego, Łódź, ul. Śródmieiska 11, li- 
stamii poleconymi, i to w ten sposób. że egzem- 
plarz- Il-gi winien być wysłany w 2 dni po 
wysyłce I-go egzemplarza. A 
Centrala Zaopatrzenia i Zbytu Przemysłu 


Papierniczezo 


„SZMATY, ODPADKI WŁÓKIENNICZE 
i MAKULATURĘ 


kupuijemy w każdej ilości 


A. SZYKCZAK-PAZEDPEŁSNI 1 Ska 


sp. z ogr. odp. 
Łódź, Południowa 64, tef, 132-48 
PATEFOÓN — ADAPTER — PŁYTY 
radioodbiorniki, lampy, maszyny do pisa- 
nia i liczenia oraz wszelki sprzęt elektro- 
radiowy 
KUPUJE ZA GOTÓWKĘ 
ŁÓDŹ, NAWROT 1 


"RDZY 


p FR OBOT” 


Pasta do podłóg jest najlepsza 


Dodatki kraw eckie 
i materiały ubraniowe 


L: KLECZEWSYKI i SKA 
Łódź, Piotrkowska 37 


Skład Materiatów Bentystycznych 
MIKOŁAJ LUBACZEWSKI 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr, 84 
Telefon: 163-56 . 


Poszukiwanie pracy 


ZECER Rosjanin poszukuje pracy na miej- 
scu lub na wyjązd. Piotrkowska 225, m. 18, 


Nr 33 


Wiec zroboinisków 
w Radomsku 


- Dnia 15 bm. odbył się wiec robotniczy 
w Radomsku, zorganizowany przez Powia- 
kową Radę Związków Zawodowych. 

Tow. Gradecki z Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych wygłosił referat, 
w którym omówił ostatnie uchwały Cen; 
trałnej Komisji Związków Zawodowych. 

Szereg mówców przedstawił zebranym 
ogólną sytuację polityczną i gospodarczą. 

Na zakończenie wiecu zebrani uchwa- 
lili rezolucję, która wyraża jednomyślność 
klasy robotniczej z uchwałami Centralnej 
Komisji Zw. Zaw. i protest przeciwko wy- 
rokowi angielskiego sądu wojskowego w 
Paderborn na czterech polskich robotni- 
ków. 


PRAWO DO ŚMIECHU 
W Teatrze „SYRENA”, Traugutta I, 
dziś. i codziennie o godz, 20, drugi pro- 
gram pt. „PRAWO-DO ŚMIECHU”. Przed- 
sprzedaż od 10 rano. 


PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny. 
przetarg na wykonanie reniontn instalaci O- 
'grzewania centralnego: i 
1) w gmachu szkoły powszechnej przy uł. 
Drewnowskiej nr 88 (fącznie z remontem in-. 
śstałacji wodociągowoskanalizac.); 

A w zmaciu szkolnym przy m. Łęczyckiej 
Biż , r 
3) w domu wychowawczym przy uł. Bed- 
wiazSkiej nr 15, > 
4)sy szpitału miejskim w Radogoszczu, 
oraz na wykonanie instalacii kanalizacyjno= 
"wodociągawej i urządzeń sanitarnych: 

1) w gmachu szkolnym przy ul. Łęczyckiei 
nr. 23, es 

2) w gmachu szkolnym przy ul. Wólczań- 
skiej nr 147. i 

Oferty piśmienne odpowiadaiące-treści kosz- 
tórysu ślepego należy składać w Wydziale Fe- 
chnicznym, Piotrkowska 64, I piętro, w poko- 
ju nr 5 do dnia 269 1945 r, do godz: I-ej 
przed południem, w kopercie należycie zam- 
kniętej $ napisem: „Oierta na wykonanie re- 
montu (wymienić rodzaj roboty i odpowiednią 
posesie)“. ' 

Szczegółowe informacie, oraz ślepe koszto- 
rysy za opłatą 20 zł. można atrzymać w Wy- 
dziale Technicznym, Oddziałe Instalacyinytn, 
ul. Piotrkowska 64, I piętro, pokój nr 42. 0- 
twarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o 
godz. il-ei. Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami wysokości 3,000 zł. należy złożyć 
w Kasie Zarządu Miejskiego, Piotrkowska 98. 
a kwit dołączyć do oferty, 

r Zarząd Miejski w Łodzi 

Łódź, dn. 19 września 1945 r. » 


OBWIESZCZENIE $ 

Wszyscy właściciele budek, kiosków. 
szafek gazetowych, stoisk itp. ma ulicach 
i placach miejskich, którzy nie posiadają 
zezwolenią na zajęcie miejsca, wydanego. 
przez Wydział Przedsiębiorstw Miejskich— 
"Zarządu Miejskiego, winni w przeciągu 
7-:miu dni od daty ogłoszenia niniejszego 
na swój koszt te urządzemia handlowe zli- 
„kwidować, a jeżeli tego nie wykonają — 
urządzenia te będą usunigte w drodze po- 
stępowania przymusowego na ich koszt, 
niezależnieod ukarania wtrybie administra. 
cyjnym za przekroczenie przepisów po- 
rządkowych na drogach publicznych z am, 
21 ustawy % dnia 7 października 1921 r. 
(Dz. U. R, P. Nr 89%, poz. 656 w brzmieniu 
poz. 151/28 r.) aresztem do 6 tygodni i 
grzywną do 1000 zł, , 2 + 

Łódź, dn. 19 września 1945 r. 
, Zarzagj Miejski w Logz 
Wydział Przedsiebiorstw Miejskich 


SZCZOTKI  PEDZLE | 
HURT i DETAL 
Płac Reymonta — Rzgowską 4 


p 
nSPOŁEM” ZWIAZEK GOSPODARCZY SPÓŁ- 
DZIELNI RP, — WYTWĆÓRNYAE ODZIEŻY 
w Łodzi, ulica Żaromskiego 98 
Potrzebi są krawcy sztukowi na odzieź uy- 
wina, snodniarze i kamiżelczarki, preso- 
wacze lub prasotwaczki, maczynistt: dó mā- 
szyn motorowych clo szycia | maszyn spe- 
cjalnych, mistrzynie (brygadzistki) wykwa. 
lifikowane, wykończarki do szycia reczne- 
go oraz mechanik do konsarw"owania Ma- 
szyn i ingtalacji elektrycznej. 
Prosimy o zgłaszanie się od g.9— 10 codzień 


IZOLATORZY - MONTERZY 
na roboty parowe i chłodnicze 
| OTRZYMAJĄ TRACĘ . 
w firmie „Lamżda”, Redwańsxa 70, 
telef 107-38, 


W ŻY 20M 
RUM-ARAK 


oraz wszelkie inne esencje owpcowe znane 
ze swej bezkonkurencylnej jakości poleca: 
Fabryka Chem-Farmereutoczita „ELIT 
Grodzisk=Maz. 
Biuro sprzedaży: „Chemika', Łodź, 
Piotrkowska 28, Tei, 145-01. 


y CENY OGIOSZEÑ probne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr -- szpaltę poza tekstem — zł 14, w tekście —. zł. 21. — W numerach nie 
? dzielnych ł świątecznych — 50 procent drożej. rew: 
Wydawca: Woj: Komitet PFR'w Łodzi, Komitet Redakcyjny. Red, i Adm. Łódź Piotrkowska 86 Tel: 254-21, Drukarnia Zakł, Graf. Spółdzielni Wyd. „Książka” D.0582 
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